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Masy p·racując e Polski 
witają z radością ·odradzającą się demokrację niemiecką 

' . 
Społeczeństwo Stolicy składa hołd pamięci 

wielkiego myśliciela i poety 'Goethego 
WARSZA,VA (PAP). cały postępowy świat kulturalny składa bold 

punięci wielkiego humanisty, poety i myśliciela Johanna Wolfganga Goe 
1heco, w 200 rocznicę jego urodzin. Stolica. Polski uczciła pamięć twórcy 
„Fausta." na uroozystej akademii, zo rganlzowanej staraniem Zwl~ta Li 
teratów Polskich w dniu 29 bm. w Państwowym Teatrze Polskim. 

Salę teatralną wypełniła publ:cz­
ność do ostatniego miejsca. 

Na akademię tirzybyH m. in.: mar­
az.alek Sejmu W. Kowalski. członko­
w;e Rady Państwa W. Barcikowski 
i F. Jóźwiak, członkow:e Rządu z wi 
cepremierem A. Korzyckim na czele. 
Obecni też byli: attaches kulturalni 
;. prasowi placówek dyplomatycznych 
ZSRR i krajów demokracj: ludo·wej 

W tym miejscu prezes L. Krucz­
kowski wśród oklasków publicz.nośc: 
powitał prz.ybyłych na uroczystość 
wybitnych przedstaw!.cieli postępo­
wej myśli i kultury niemieckiej. 

Przemówienie 
tow. Ostopa Dluslciego 

Po powołan:u prezydium akademii 
zabiera głos tow. Osta.p Dłuski, k'.c­
rownik Wydziału Zagranicznego KC: 

tragiczne rozdwojenie pomiędzy 
przodującą, humanistyczpą myślą 
wielkich pisany niemiecldcb, a 
zacofaną. polityczno - społeczną 
postawą narodu. 

„W przeciwstawieniu do wyrywa­
jącej się naprzód twórczości francu­
skiej i rosyjskiej - pisze dzis:ejszy 
premier N:emieckiej Republiki De­
mokratycznej, Otto Grotewohl w 
swych rozważaniach o Goethem -
niem:ecka klasyczna poezja i filozo­
fia nie umiała przeciwstawić wro­
gim bezdusznym potęgom reakcji s:­
ły materialnej, nic umiała :m:szcz)'Ć 
potęg; zła za pomocą zorganizowane.i 
siły całego ludu, za pomocą zorgani­
zowanej slły rozumnej, przyszłość bu 
dującej- władzy". 

stoi Związek Radz.iecki ! wielki przy 
ja.ciel lud'T.koścl, genialny Stalln. 
Omawiając d~eje ruchu rewolu­

cyjnego w Niemczech, tow. Ostap 
Dłuski ~tw:erdza m. in., że w 1918 r. 
czołowa część klasy rcbotnlczej, Ko· 
mtmistyC'ma. Partia Niemiec wskazy 
wala. masom pracującym drogę do 
wyzwolenia. w oparciu o zwycięska, 
Rewolucję Październikową t soltdar 
ność mlętl-iynarodowej ~lasy robotni 
cz ej. 

Pra\.\>ica socja1 - demokratyczna, 
zdrajcy i renegaci socjalizmu, J:tlt 
Nos!ie i Scheidemann, utopii: we 
krwi ruch wynvoleńcz~· ludu n!e­
mieckiego. Mordując Różę Luksem­
burg i Karola Liebknechta, utorowa 
li droge do władzy Hitlerowi. 

(Dokoiiczenie na s1r. 2-ej) 

Piłkarfe bra·tniej- Al_ba~ii lodzi 

Pned ktlkn dniami przybyli po 
bani!. Sympatyczni goście rooep-ali 
zenta.cjl\ Łodzi, zwyciężaJąc ją. 1:0 

raz pierwszy do Polski pUkarze Al­
wozoraJ w Łodzi spotkanie z repre­
(0:0). 

Szczegóły na str. (r.ej. • ••. „ •••.••••••• „ ••.•....••••.•..••••.•.•.•....•.•.........•.••.•..•.. „ 
Przemówienie prezydenta Gottwalda · 

w dniu święta Niepodległości Czechosłowacji 
PRAGA (PAP) - Z okazji śwtę-1 

ta Niepodległości Czechosłowacji od­
była się w Pradze wielka defilada 
piechoty, wojsk zmotoryzowanych 1 
oddziPłów pancernych. 

Defiladę odebrał prezydent Repu­
bliki Klement Gottwald w towarzy­
stwie premiera Zapotocky'ego, prze­
wodniczącego Zgromadzenia Narodo 
wego dr Johna, generalnego sek.re.. 
tarza Partii Komunistycznej Slan­
sky'ego, wicepremiera l<~ierlingera i 
członków rządu. 

Prezydent Gottwald wygłosił prze 
mówienie, w którym oświadczył, m. 
in.: 

Wszyscy zdajemy sobie spra­
we, że za:wdi'lięczainy powstanie 
Repnbliki Czeehosłowackiej w 

1918 r., wyzwolenie w roku 1945 
oraz możność budowy fundamen 
tów ·SOCjalizmll W wolnej ojczyf• 
nie naszemu wielkiemu sojusz:• 
nikowi - Związkowi Radzieckie 
mn. 

W dalszyni ciągu swego przem6-
wienia prezydent Gottwald omówił 
osiągnięcia gospodarcze ,Czechosłowa 
cji, oraz ogólną sytuację międzyna­
rodową. 

W zakończeniu swego przemówie· 
nia prezydent Gottwald oświadczył, 
że naród czechosłow:icki będzie w 
dalszym ciągu pogłębiał braterską 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i 
będzie w dalszym ciągu walczył ,\.-y. 
trwale o zabezpieczenie pokoju na 
całym świceie. 

W akademii wzięli udział członko 
wie przybyłej do Warszawy niemlec 
klej delegacji kulturalnej: miulster 
Oświaty• Niemieckiej Republiki De­
mokratycmej Paul Wandei, znakom! 
ci pisane Johannes Becber i Arnold 
Zweig, wybitny kompozytor Hans 
Eisler oraz publicysta, jeden z kie­
rowników Związku Knlt. dla Demo­
krałyc~ęgo Odrodzenia. Niemiec -
Hans Gysi. 

Uroczystość zagaił prezes Związku 
Literatów Polskich Leon Kruczkow­
sk:. mó\V-iąc m. in.: 

W ciągu długieb chieslątków lat. 
wartości reprezentowane przez tego 
na.jwlększego poetę Niemiec, obce by 
l.r iyt'iu niemieckiemu - obce, a na 
wet wrogie. W fakcie tym, w rozej­
ściu się znacżnej części społeczeń­
stwa niem'.eckiego z dorobkiem my­
ślowym. najlepszych jego synów, tru 
dno n,ię widzi ef:, jednej z przyczyn, tf! 
gó;''żC~ m1'1!9ń!i N~hloc'ow pod#ły się 
występn f fdei i. zł/rod::iiczej woli Co. 
szyzmu w jego najbardz!ej odrażają 
cej, hitlerO\..,·skiej pvstaci, były przez 
szereg lat niszczyc:elską, złowrogą 
machiną w rękach świato·wego impe 
i·ial'.zmu, by w ostatecznej konse­
kwencji stać się sprawcą własnej, 
narodowej katastrofy. 

PZPR, mówiąc o Goethem. jako o 
szermierzu niemieckiej myśli postę­
powej. która dz:s'.aj dopiero zn~laz~a 
drogę do szerokich mas ludu memie 
ckiego. 

Mówca przypomina m. in .. że 200-
Jecie urodzin Johanna Wolfganga 

Historyczna misja 
pierwszej niemieckiej 

władzy ludowej 
Goethego, jednego z największych Z radością. w imię naszej czynnej 
poetów i myślic:el: świata, zbiegło solidarnośc: ze wszystkimi postępo­
się z przełomowym wydarzeniem w wymi i pokojowym: siłami św!ata -
dziejach narodu niemieckiego, z po- mówi kierownik Wydziału Zagran:cz 
wstaniem Niemieck:ej RepubJ..;ki De nego KC PZPR, - w imię najżywot 
mokratycznej. niejszych interesów naszego narodu, 

Po raz plerws2y w historii tego który w c!ągu wieków tyle ucierp:ał 
narodu powstał w oparciu o masy od złowrogiej, bezdusznej potęgi 
ludowe, o najbardziej postępowe wstecznictwa nie:nieckiego, witamy 
warstwy społeczeństwa niemie- w Nłemiecldej Republice Demokra­
ckiego, pod wodzą klasy robotni- tycznej tę pierwszą w !hicjach nie­
czej, rząd demokratycmy i poko- mieddch roo;umną ludową. władzę. 
Jowy. I Je.f mis.ją historyCZ'llą jest wyprowa.__ 

w _. 10'."lecie zjednoczeni.a 
zachodnich obwodów Ukrainy i Białorusi z ich macierzą 

Masy pracuiące USRR i BSRR wlta;ą znamienną datę nowymi osiągnięciami produkcyjnymi · 
Pi1rno Prez9dlun1 R adg Najwyższej ZSl:IR 

MOSKWA (PAP). Z Kijowa I Mińska. donOLV.ą. że w 10-loole zjedno- jednocząc Ukrainę Zachodnią. z U-
czenia zachodnich obwodów Ukrainy I BlałOlUEi z ich macierzą - od· kraińską Socjalistyczną Republikt 
bywają się we wszystkich mia~h Ukrafoy i Białorusi uroczyste aka.- Radziecką. W latach następnych 
demie i zebrania. W pala.cach kultury, klubach robotniczych i kołcllct- zostały zjednoczone z Ukrainą Ra· 
zowych, w świcilicach żołnierskich odbywa.ją stę wielkie Jton~rty z dziecką północna częśc; Bukowiny, 

Pó ra;z pferwszy w sw-y~h <bie- <henie ludu niemieckiege na całym 
Jach 11ą.r0d nlemi~}Fl ·wyłonił wła 1 obs!larze Nfemiee, na dl"!>iJ': postęJ!n i 
dzę ludmvą., której misją bistory- pokoju, braterski~j współpracy ·z O• 
czną. jest usunąć raz na. za~-sze bO'Zem demokracJi, na. ktorcgo czele 

udziałem naj,'Vy~itniejszych sił artystycznych M~, Kijowa 1 Miń- obwód Izmaiłu i Ukraina· Zakar-
sl;;a'. Równocześnie prasa. donosi o nowych osiągnięcia.eh J)rodukey.in:v~h. packa. · ~ 
którymi m;l.Sy pracujące Ukrainy i Błałorust ~itają. znamienną datę w " W ,-.1uiku tm,µłl-ej polityki zagra.­
historii tych dwóch republilc. nicznej rządu radzieckiego ziściło się 

odwieczne marzenie · narodu ul:raii'.· 
MOSKWA (PAP) - W dniu 29 skiego o zjednoczeniu wszystkich 

października odbyła si~ w Kijowie ziem ukraińskich w ramach jednego 
jubileuszowa sesja Rady Najwyższej ukraińskiego państwa radzieckieg.J. W hołdzie Wielkiej Rewolucjonistce 

Dzisiaj, wyzwoleń~e siły - ze 
Związkiem Radzieckim na. cz{lle, 
które rozgromiły hitleryzm, uwal 
niając nie tylko świat ale i sa­
mych Niemców od jego okrutnej 
antyludzkiej potęgi, dzisiaj te sa­
me siły wspierają. wszystko, co 
zdrowe l twórcze w narodzie nle­
mleekhn, patrzą. z oczekiwaniem 
i nadzieją na budzące się w nim 
procesy głębokich przemian, na 
mozolny i odważny, <~odzienny 
trud tych Niemców, którzy -
mężnt i c:r.yści swoją antyfaszy­
stowską. pr~!Szłośclą - wskazu­
ją. dzisiaj swemu narodowi drogę 
duchowego i politycznego odrodze 
nia. 

.Y.!~~.~Y.~!~„„~~.~!~.~.!.~~.!~„„e.~.~.~.!~~. tow. W łady Bytomskiej 
zgromadziło nieprzeliczone tłumy n~ Cmentarzu Komunalnym w Łodzi 

Kilku spośród nkh widzimy 
dzisia.J między nami. 

·Władze austriackie 
popierają neofaszystów 

W dniu wczorajszym robotni­
cza 1..ódż - oddala hołd jedne.i 
z najpiękniejsz~·ch postaci pols 
k:ego ruchu rewolucyjnego 
tow. Władzie Bytomskiej, za~ 
mordowane.i be-;;tialsko przed 
dziesięciu la ty przez szpiclów i po 
Jicjantów sanac:dnego reżimu. 
Na placu przed \Yoje\\.'ództwem 
zebrało się około piętnastu tysię 
cY robotników i przedstawicieli 
ii1teligenc.ii pracującej-by ufor 
mować olbrzvmi pochód, który 
ruszył ze sztandarami i wieńca­
mi k''iatów na Doły - na Cmen 
tarz Komunalny, gdzie stanę! 

'\\'.lED~Ń' (P.~P) .- ~a ostatnim pomnik Wielkiej Bojowniczki. _u 
pos1.edz~nm Soł~szmcz~J Rady K?n- fundowany ze składek robotm­
troh przedstaw1c1el Związku Radz1ec ,. , 
kiego, gen. Zelkow, z~'?'óc!ł uwa~ę i CZ\Cl.L , , _ 
Rady, że władze aU!!tr1ack1e popie- .Na c_m~ntarzu Ifomun.aln~ m 
raji ruch neohitlerowski i tym sa- przeroowtł do ze~ran) eh tlu­
mYm zagrażają demokratycznemu I mów sekretarz L. K. PZPR t()l\v. 
ro.zwojowi Al!strii. Edward Uzdai1ski: 

Obrady Rady Głównej NOT-u 
WARSZAWA {PAP). W dniu 28 

bm. odbyło się w warszawie posie­
dzenie Rady Głównej Na.czelnej Or· 
ganlzac.J.t Technicznej, poświęcone 
omówieniu aktualnych zagadnień 
związanych z pracami organizacji I 
ustaleniu wytycznych działalności w 
roku przyszłym. 

Zebraniu przewodniczył prezes 
NOT - in:nister Rumiński. 

Na wstępie obrad omówiono u­
dział NOT-u w imprezach zorganlzo 
wanycb z oka.z.Jl Miesiąca. Pogłębie-

nla Przyjatnl Polsko-Radzieckiej. 
Zebrani przyjęli następnie rezolu­

cj~ wzywającą do jak najściślejszej 
współpracy z bratnimi organizacja­
mi technicznym: Związku Radziec­
kiego oraz do dalszego rozszerzenia 
wymiany doś\viadczeń na odcinku 
techPJcznym. 

W czaGie obrad omówiono poza 
tym dz:ałalność poszczególnych sek­
cji NOT i sprawy związane z przy­
szłorocznym ogólnopolskim kongre­
sem techników. 

30-lecie istnienia PSTP 
\Vczoraj zostały zakończone u­

roc7ystości jubileuszowe 30 ro· 
cznky istnienia Państwowej Szko 

• ły Techniczno - Przemysłowej w 
Lodzi dawniej Państwowej Szko 
ły wiókiennicz.ej. w drugim i os­
tatnim dniu uroczystości jubileu­
fiZOwycil przemawiali między in­
nvmi: dvrektor tnteiszej szkoły 

inż. Karol Jarzębiński, wice - pre 
zydent m. Łodzi Bugajski, przedsta 
wiciele szkolnictwa, przemysłu, 
absolwenci sz'.:oły i uczniowie. 
Uroczystości zakończono wręcze 

niem dyplomów . jubilatom i zwie 
dzeniem Szlic!•: przez gości. 

Uroczyste odsłonięcie pomnika t ow. Włady Bytomskiej na Cmenta­
rzu Komunalnym w Łodzi. 

„Oddajemy dzisiaj ostatni hOłd 
tow, Władzie Bytomskiej. Była 
córkę. klasy robOtnłczej. Należa 
la do wielkiej armil proletariac­
kiej, była jej wiernym żołnie­
rzem. WychOwała ją KPP, któ­
ra powstała z natchnienia Wiei 
klej Rewolucji PaźdZiernik«>­
wej. Włada Bytomska walczyła 

w szeregach tej partii do ostat­
niego tchnienia. 

„Dr<>ga walki łódzkiego prOlc 
tarialu jest zarazem historią 
tow. Bytomskiej, która calym 
swym jestestwem należała clO 
wielkiej armii bojOwni.ków kla 
sy rObOtniczej, była krwią jej 

(Dokończenie na. str. 2-ej) 
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UWAGA REDAKTORZY GAZETEK ŚCIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI ,,GŁOSU"! 

W poniedziałek dn, 31 październ:ka n godzinie 18, odbę­
dzie się w lnkalu Redakcji odprawa redaktorów gazetek ścien­
nych łódzkich zakładów pracy i korespondentów fabrycznych 
„Głosu'". 

Na odprawę należy przyni cść gotowe już gazetki przezna­
czone na wystawę, llądź projekty gazetek i artykułów. 

Prosimy o punktualne przybycie. 
WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ PZPR 

i REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
: ac c nc::::i :: : : c ::::o o;): 
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Ukraińskiej Socjalistycznej Repubłi· Masy pracujace obwodów zachodnich 
ki Rad1lieekiej z okazji zjednoczenia Ukrainy wri>.z z całym narodem ukra 
narodu ukraińskiego w ramach nkra- ińskim i innymi narodami Związku 
ińskiego państwa radzieckiego. W o· Radzieckiego uczestnicz~•ły aktywnie 
becnoiici deputowanych Rady Najwyź w budom1ictwie socjalistycznym i w 
s~ej Ukrainy i licznych gości wygło- okresie wielkie.i wojn~· w obronie oj­
c:1ł referat sekretarz Komitetu Cen- cz;.rzny prowadziły ofiarną \va1~ę o 
tralnego Komunistycznej Partii (hol· wolność i niezawisłość radzieckiej 
szewików) Ukrainy, Chrusuzow ser· socjalistycznej ojczyzny. 
decmie witany pn:ez nezest~ików Po zwycięskim zakończeniu wojn:;r 
s~c:ji .. Nacit~pnie Rada Xaj,vy7~za masy pracujące Uki:ainy pod kierow­
tkramy w atmosferze ogromne-ro nictwem Partii Komunist~·cznej przy 
entu.zjazmu uchwaliła tekst pls~a braterskie.i pomocy innych narodów 
pow1tnlnego do Generalissimusa. Sta- Związku Radzieckiego potrafiły za­
lina. pewnić szybkie tempo odbudowy go-

. Po posiedzeniu odbył się dla ucze3t spodarki narodowej Republiki i obec 
mk6'v sesji i dla gości wielki kon- nie prowadzą niesłabiui.cą walkę o 
cert, w któ?'ym uezestniezvli najlep· przedterminowe wykonanie 5-letnie-
si artyści Kijowa i MoskWy. go planu powojennego, 

* • * Prezydium Rady Najwyższej 
MOSKWA (PAP) _ Preiydium ZSRR wyraia niezłomne przeko-

Rady Na,iwyiszej ZSRR skierowało nanie, że robotnicy, kołchoźnicy i 
cło Prezydium Rady Najwyższej U- inteligencja Ukr11iny pod mądrym 
krainy następują.re pfamo powitalne: kiero-w-nictwem Partii Lenina-Sta-p rezydium Rady Najv:y7szej ZSRR lina. w przyjaznej rodzinie n·ar&-

przcsvla n'l.j.;erdeC'-i:nie'S71'! nozcli·o dów Zwi~zktt Radzieckiego - będą 
vlienia robotnikon1, kołchoźnikom, in- n11.dal ofiarnie walczyć o dalszy 
teligenc.ii • i wszystkim pracujący:n rozwój życia goo:nodarcze~o i kul-
Ukrańskiej SocjalistJ•cznej Republiki turalneiro Republiki, o podniesienie 
Radzieckiej z okaz.ii 10-1ecia zjedno- materialnego i kulturalnego pozio-
czenia narodu · uk.raiiiskieiro w ra- mu mas pracujących, o dalsze 
mach jednolitego ukraińskiego pafl. wzmocnienie potęgi naszej wielkiej 
stwa radzieckiego. ojczyzny socjalistycznej. 

Rada Naj~·yż~za ZSRR w dniu Niech żyje Ukraińska Socjalistycz 
1-go listopada 1939 roku, zgodnie na Republika Radziecka! 
7. życzeniem mas pracujących U- * ~ * 
krainy Zachodniej, uwzględniła Pismo o podobnej treści wystoso-
prośbę Z~romadzenia Narodowego wa.Io Prezydium Rady Na,twyższej 
Ukrainy Zachodniej i włączyła U- ZSRR do Prezydium Ra.dy Najwyi-

.. ~~~.i.~! .. ~~:~!2!~! .. ~ .. ~l!!~~ .. ~~.f!J!!. ~~J •• ~.l!!~~: •.••••.•• „ •••. „~ , ••••••• „ .• 

Prof. Dembowski o nowych stosunkach 
polsko-niemieckich : 

Posiedzenie Świat. Komit. Obrońców Pokoiu 
RZYM (PAP) - Egzekutywa Komitetu światowego Obrońców Po­

koju obradowała w sobotę przy drzwiach zamkniętych. 
Wieczorem został wydany dla prasy komunikat, który stwierdza, 

że obradom przewodniczył przed1tawiciel Afryki, D'Arboussier. 

Po delegatach Niemiec, Anglii, publiki Demokratycznej stwarza 
'Vłoch i Albanii, obszerne P'rzemó- wal'unki dla likwidacji wiekowych 
wienie wygłosił delegat polski, prof. krzywd, wyrządzonych Polsce 
Dembowski. przez nacjonalizm niemiecki. Na· 

Szczegqlne znaczenie dla pokoju ród polski udziela poparcia nowej 
miały wspólne manifestacje polsko Niemieckiej Republice Demokra· 
niemieckie 'V' Szczednie i Frank· ' tycznej w jej walce o jedność Nie-
furrie nad Odrą, które podkresliły miec, w walce przeciw ujarzmieniu 
chęć dobrosąsiedzkiego 11·spółżycia Niemiec przez ka1>ital'izm amery-
obu narodów, wbrew propagandzie kański. Ocena, jak;i proklamo'!'l'a-
agresji i nienawiści, podsycanej niu Niemieckiej Republice Deme>-
przez imperializm anglo·amery- kratycznej dał Generalissimus Sta-
kańaki - stwierdził mówca.. lin, wzmacnia nasze poczucie po-

Proklamowanie Niemieckiel Re- koju 

' 
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I a do:tdziernilca Dzielnicowe · Rady Narodowe Przoduiqcy ludzie pra:cy 
Tow. 8Qrłosz:ewski woźny Zarządu Mieiskiego 

lub zażalenie na niego, przec:wnie, 
bardzo często wyrażane jest o nim 
zdanie: „Oby takich woźnych było 
w:ęcej". 

-

d!'L?f I ~ '!'!:}!';..!~!!/f!.U jo'!,m.~?. .. e~.~"~'!.c;" "" konuo1m, ' "' t!J:.-!!_;_ 6_ ście, przed drz\viami gabinetu tow. dlenia? cą czas członkowie Komisji Lokalo-
--=~'ifO-:ll!!jl~-M~ ~· • ~ • Patorowej, ciągnie się pokaźnych - Nie, nic otrzymałam. wej, rozpatrując niezliczone odwo· 
r~ rozmiarów kolejka. Jednak nikt się - Więc skąd wiecie, że was wy- łania. Składając podanie na nieza-

nie niecierpliwi, gdyż wszyscy mają ~·zucają? gęszczony lokal, należy dobrze rzecz 
UWAGA, WYKŁADOWCY pe"11ość, że zostaną przyjęci i załat- Okazuje się, że do .towarzyszki do· rozważyć i zasięgnąć ścisłych infor-

Jaka jest tajemnica ogólnej sym­
patii, jaką cieszy się tow. Bartoszew 
ski? Spraw:a to uw·zejmość w sto­
sunku do interesantów i zadziwia­
jąca cierpl:wość pny informowaniu 
ich. 

DZlELNICY SRODMIESCIE PZPR! wieni, jak należy. Tow. Patorowa szły „sluchy" o tym i nie ma istot- rnacji. - Przed wojną pracowałem w róż 
nych firmach łódzkich, jako robot-Dnia 31. IO. o godz. 17 w lokalu 

Dzielnicy przy ul. Piotrkowskiej 53 
odb~zie się Seminarium dla wykła­
dowców kursów szkolenia ideologie! 
111ego Dzielnicy Sródmieśc:e. 

· Obecność wszystkich towarzyszy 
- obowiązkowa. 

Uroczysta akademia 
w dniu święta 

Czechosłowacji 
· Wczoraj w sali „Melodram" odby­
ła 11ię w:oczysta akademia z okazji 
:n-lecia Republiki Czechosłowackiej. 
Po odegraniu hymnów polskiego, ra­
dzieckiego i czechosłowackiego za­
brał głos wiceprzewodniczący Towll.· 
rzystwa-Polsko-Czechoslowackiego -
ob, Pruszyński, podkreślając znacze· 
nie przyjaźni między naszymi naroda­
mi w tworzeniu nowej, socjalistycz­
:nj rzeczywistości. 

Bogata część artystyczna obejmo­
wałą utwory Chopina, Rachmanino· 
wa i Szostakiewicza, deklamacje poe 
iji czeskiej i słowackiej oraz frag­
ment „Młodej Gwardii" Fadiejewa, 
~"Ystawionej przez zespół artystycz.. 
ny uczniów Technikum Włókienni· 
czego w Łodzi. 

Ruch w . ~ 

bowiem chętnie wysłuchuje wszyst- nych podstaw do denerwowania si1,1. 
kirh próśb i skarg, starając się w - Idźcie 'do domu - radzi dobro· 
miarę możności zadowolić każde•;o tliwie tow. Patorowa, - gdybyście 
intu-esanta. Mieszkańcy dzielnicy otrzymali nakaz o wysiedleniu, to 
śródmiejskiej wiedzą o tym, docenia- \YÓwczas przyjdźcie do mnie. 
ją. to, ~ na.w~t„. przec~niają, zwra- Po \•:yjściu interesantów prosi nas 
ca,;ąc. się .me;ed.nokrotme ze ~prawa- tow. Patorowa o poruszenie na ła­
:m, n!e lezącymi ";" k.ompe~enc;1 pr~e- mach „Głosu Robotniczego" nastę­
wodn~c~ącego Dz1ell\1coweJ R.a~l'. N~-1 pują.c~j. sp:awy: bar?zo częs~o zd.a; 
rod~weJ . . '!'ow. Patorowa,_ Jesh me rza Slę, ze poszukuJący nueszkan 
moze słuzyc pomocą - słuzy radą. składają wnioski na mieszkania, ich 

Do gabinetu wchodzi właśnie pra- zdaniem, niedostatecznie zasiedlone. 
cownica „Książki i Wiedzy". Posyla się więc kontrolera i okazn· 

- Towarzyszko! - mówi zafra- je się najczęściej, że jest to niezgod­
sowanym głosem. - Chcą mnie wy- ne z prawdą. Jakie są tego konse:c­
rzucić z mieszkania. wencje? Stracili czas urzędnicy w ....................................... „ ............................ „ ................. „ ......... 

Kioski z książkami oblężone 
L~teratura ksiqikowa cieszy s:ę wie]rq frekwenc!ą 

Wczoraj jak w poprzednią niedzie­
lę zorganizowana została przez Spół 
dzielnie Wydawnicze: „Książka i W'.e 
dza", .,Czytelnik" i PZWS z okazi: 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźn! Pol­
sko-Radzieckiej loteria książkowa. 
Wzdłuż całej ul. Piotrkowsk:ej roz 

siane były kiosk; z książkami. Kio­
ski te były tak oblężone przez robot­
nmów i młodzież szkolną, że wprost 

trudno było dostać się do pudełek z 
losam:. 

Loteria trwać będz;e codzienn:e do 
dn. 7 listopada, tj. do końca Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. 

W dn~ powszednie kioski ,.Książki 
! Wiedzy" uruchomione będą w 
trzech punktach Łodzi: na Placu Wol 
naści, przy ul. Piotrkowskiej 75 (pa­
saż) i na Placu N:epodległości. 

sklepach PSS-u 
Swiat zimę -·, . . 

pracy zaopatru1e się na 
w niedzielne popołudnie 

Poproszę o płaszcz jesienny. 1 w ubiegłlJ niedzielę - otwarte były 
Chcia~abym kupić buciki dla działy konfekcji i skóry. Duży wy-

d:i;iecka. bór pła!zczy jesiennych w różnych 

- A czy drogie są skórki kun na gatunkach i kolorach cieszył się naj-
kołnierze ? większym powodzeniem. Nic dziwne-

W sklepie PSS przy ul. Piotrkow· go - pora roku nagli do takich właś 
Bkiej 100 wczoraj - podobnie, jak nie zakupów. 
•....•............................... „ ................................. . 
Nasi korespondenci f abnJczni Diszą 
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UrO.~zystóść .. wręcze_riia:· itiogr,ó.d. 
- przodownikom ·pracy 

· W sali świetlicy Zakładów Me­
rhanicmych im. J. Strzelczyka od­
było się w dniu 26 października ur<>­
czyste wr~czenie nagród naszym 
pri.odowrukom pracy. 

Na to tak ważne w życiu fabrycz· 
nym wydarzenie, przybyli czołowi 
artyści scen łódzl..'icb, którzy w związ 
:ku z odbywającym się Miesiącem 
J•ogł~bienia Przyjaźni Poł!ko·Ra­
dzieckiej dali kilkann~ie występów, 
recytacji i pio!3enek •. Wręczenie ńa-

gród 86 przodownikom pracy odbyło­
si~ po części artystycznej programu. 
Prócz dyplomów, przodownicy otrzy­
mali nagrody pieniężne w wysoko­
ści od 2 do 6 tysięcy zł. 

Uroczystość odbywała się w rados­
nej i przyjacielskiej atmosferze przy 
szcze!nie wypełnionej sali. 

S. Tomczak 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z Z.M: im. J . Strzelczyka 

- Ogromnie jestem zadowolony, 
że mogę właśnie dzisiaj kupić sobie 
płaszcz - mówi uczeń Il klasy szko· 
ły Techniczno-Przemysłowej w Łodzi 
- Henryk Woszczyk. - W ciągu ca­
łego tygodnia brak czasu na takie 
zakupy. A dzisiaj - to i siostra i 
szwagier, którzy także pracują -
mogą mi pomóc w wyborze. - Hen· 
t•yk Woszczyk zadowolony opuszcza 
sklep w nowym płaszczu. 

- A ja prnyjdę na przyszłą nie­
dzielę - mówi jego szwagier. 
Duży l''Y.bór rękawiczek skórza­

nych na i futrze, ,i na weln.ie w· cenie 
od 2.700 zł .obuwie damskie w cenie 
od 4.200 do 12.29-0 zł, kołdry watowe 
po 12.800 zł, futra na kołnierze, k<>­
żuchy - wszystko to moźna nabyć 
bez tłoku, bez pośpiechu, spokojnie 
doko-nując wyboru. 

Sklepy PSS otwarte będą i w przy 
szłości w godzinach od 13 do 18-ej, 
a więc w najdogodniejszej dla wszy­
stkich porze. świat pracy w Łodzi z 
zadowoleniem pr"7iyjął tę pożyteczną 
i nowację. 

Co się stało z milionem~ 

Należy oczekiwa~, że za wzorem 
PSS-u - pójdą równiei nasze PDT, 
gdzie ludzie pracy, zajęci cały ty· 
dzień robotą - będą się mogli w nie 
dzielę po południu zaopatrzyć w ko­
niec~ne artykuły, 

Odczyt J a k podzieliliśmy w PZPW Nr 3 naszą nagrodę 
Dnia 31. październ:ka r. b. godzi­

na 19- ta w lokalu własnvm Stowa­
rzyszenia Inży11ierów i · Techników 
Przcmyslq Włókienniczego ul. Piotr­
kowska Nr. 135 odbędz:e .się odczyt 
n. t.: „Nowoczesny park maszynowy" 
Prelegent: Kol. Zajkiew:cz Henryk. 

„ 
Dzielnicowa Rada Narodowa-śród- n:.k, ale częściej pozostawałem bez 

mieście jeszcze nie rozwinęła w peł- pracy, gdyż fabrykanci nie chcieli 
ni swej działalności. Jednak doko- mieć w swej fabryce świadomego ro 
nane zostało najwaimiejsze _ na- botn:ka. żądającego tego, co należa-
l':iązano konta!.-t z mieszkańcami I ło się klasie robotniczej - mówi o 
dzielnicy. Wiedzą oni już o tym, że ' • _ . sobie. 
DR~ jest ich instytucją. powołaną 1 Na kazd~·m odcinku prac?' spoty- Obecn:e tow. Bartoszewski pełni w 
do udogodnienia i polepszenia warun-1 ~amy ludz1 _ s~c?.e1·ze przyw1ą~a:iych organizacji partyjnej funkcję grup'J 
hów żyda. świadczy 0 tym wiele i oddanych JeJ. Do tak:ch v.;łasme n_a wego i delegata Zarządti Miejsk'.ego 
drobnych, często 0 rodzinnym niemal ~ezy tow. Ba1:tosze\~;::k,L, ktory pra.~u w Zwiazkach Zawodowych. Pomimo 
charakterze spraw, naplywajac~·ch Je w Zar;ządne M:eisk.m w c~arak,e że praca jego trwa tak dłu­
codziennie. - I ::ze \voznego _Bmr~ Prezydialnego go, jak długo pracuje Prezydent mla 

A więc; na przykład, mąż-pijak przy Prezydenc.e ~1~sta. . sta, to znaczy - cz.ęsto do późnych 
bije swą. żonę i nie daje na utrzyma- . Tow. Bartosze~\-Skl zatrudmo~y godzin n(l{:nych, znajduje również 
nie rodziny. Albo też w jednym Jest od l9~5 roku i d.o ~ego czasu n.e czas na pracę partyjną i społeczną. 
mieszkaniu żyją. dwie spokrewnione wpłynęła Jeszcze am ied_n_a __ sl_c_ar_g_a______ <ru-ha) 

~o~~~~·wn~:d~;~ąfedr:~:id\~~p:~: 3 tys1·ące m1·eszkan· co' w ŁAd' z1· ku interwencja DRN odnosi skute~c. . 11 11 · 
:.'l.fąż-pijak zostaje przymusowo skie- k 
rowany do leczenia. powaśnione 1'0· uzyska gaz w 1950 ro . u 
dziny otrzymują oddzielne mieszka-
nia. Od początku br. możemy zauwa- ników. W pierwsj>;ym rzędzie gaz 

· · · k · ilości od- otrzymają nowe obiekty robotnicze, Oczywiście, tego rodzaju sprawy I zyc znaczne zwtę szenie które buduje ZOR. 
znacznie obciążają pracę Rady, ~e biorców gazu w Łodzi. W ciągu br. Prócz tego zacznie Gazow·nia ~Iii!j 
g_dy tyll~o zpsBtalnką powołane do z;i:· liczba ich wzrosla z 17 tysięcy do 18 ska na początku 1950 roku budowę 
c1a Komitety o ·owe - one przeJ- . . . k · 'l , · h l' „ g ""'''Ch 0 dłtigo-"c1' 'O t tk' d b K tysięcy Przy1ac7.eme w1ę ·szei i osc1 nowyc inu azo\, ~ ~ A 

111'.1-t te· \\B-slz}l·s ~Je rbo ~e sptr~wy .. ol · i~1ie'.'!zk~ń do sie;i gazowej jest moż· I km. Przewiduje się również uru~h'l-
m1 e ~ o {0\\ e o eJnia ez wie e • • . • • • d k I · · · - . ·b nowego pieca · h W · • d · I !twe dz1ęk1 zw1ększemu się pro u ·- nueme Je.,,zcze w I • mnyc. spraw. p1erwsz~·m l'Zę zie .. gazowego którego produkcja na do· 
kwestie dro.~m:r.ch remontow. Ponad- c;i'\\7a;~~~u 1950.tym liczba ta wzroś- hę wyuie~ie 30 tysięcy metrów szc-
to przyczynią. s1ę do wzrostu autory· . . 3 . h r. ścienn 'Ch (wu-ha) tetu Komitetów Domowych i uspraw . me Jeszcze o tysiące nowyc 1c:z· ~ . • 
nienia ich działalności. I 

Nie znaczy to, że wszystkie Ko­
mitety pracują źle. Na terenie DRN 
śródmieście działa wiele Komitetów, 
dobrze rozumiejących i wypełniają­
cych swe obowiązki. Do takich na le­
ży Komitet Domowy przy ul. All· 
<lrzeja Struga 38, który przeprowa­
dza systematyczną konserwacje do­
mu, remonty, wystarał się o przyłą­
czenie domu do miejskiej sieci ka­
nalizacyjnej i wodociągowej. Loka­
torzy tego domu są istotnymi jego 
zarządcami. Równie dzielnie po· 
czyna sobie Komitet Domowy przy 
ul. Północnej 3, gdzie przewodniczą­
cym jest kobieta, Komitet przy ul. 
Strzelców Kaniowskich 43, Nowotki 
38-a i wiele innych. 

Ogromnie utrudniają działalność 
Komitetów niezdyscyplinowani, nie­
uspołecznieni lokatorzy, którzy nic 
chcą podporządkowywać się uchw3.­
łom , ogrunego .zebrania lokat.Drów i 
s:vste~tyezniedld1,11awiają„ na przy. 
kład, składek na remonty. 

Ta. spra't\'a musi znaleźć rozwią­
zanie. Wobec 011ornych powinny zna­
leźć się środki przymusu. 

Klim. 

Obrady DRN 
Łódź· Południe 

Sobotnie posiedzenie plenarne 
DRN Łódź-Południe poświęcone było 
zagadnieniu walki o pokój oraz u­
sprawnieniu pracy poszczególnych 
komisji. 
Szczególną opieką postanowiono 

otoczyć nowopowstające Komitety 
Blokowe w celu przyśpieszenia ko­
niecznych napraw budynków mieśz­
kalnych i nawierzc1mi ulic. Ponadto 
radni zobowią.zali Komisję Oświata· 
wą do roztoczenia opieki nad sied­
mioma punktami szkolenia analfabe­
tów na terenie Dzielnicy oraz nad 
Komisją Zdrowia, celem podniesienia 
stanu zdrowotnego i sanitarnego po­
łudniowej dzielnicy Łodzi. 

Miejski Ośr odek lnform ac j~ 
na usługach łodzian · 

Przy ul. Piotrkowskiej 104 a od 
dłuższego czasu działa Miejski Ośro 
dek Informacyjny. Instytucja ta u­
dz:eJa wszystkim zainteresowanym 
informacj: o mieście, urzędach, in­
stytucjach państwowych, samorządo 
wych i sp-0łecznych. MOI zajmuje 
się również przedsprzedażą biletów 
do Muzeów, Filharmonii i ZOO a 
także przyjmuje rzeczy znalez:one, 
po które następnie zgłaszają się wła 
śc'.ciele. 

MOI udziela pr2eciętnie 200--3-00 
informacji dz:ennie, ora.z około 100 
informacji telefonicznych. 
Jedyną boląc?:ką MOI jest fakt, że 

instytucje i urzędy, które przeprowa 
dzają się - nie zawiadamiają o tym 
Ośrodka. Aby przyjść z pomocą w 
działalności tej pożytecznej instytu­
cji, należy niezwłocznie zawiadamiać 
ją o wszelk.:ch zmianaeh i przeprci­
wadzkach. 

Przebieg robót budowlanych 
w osiedlu ZOR - na Bałutach 

Naj\vięk$z)rm budynkiem, wz.no­
szol:}yrlhltjErct!.1G \tf O'siedlu'Z9R-'u.n~ 
Balutach, jest blok Nr 10. Według 
planów będzie on liczył 27,5 tys. m 
sześc. kubatury. Roboty prowadzi tu 
Społeczne Przedsiębiorstwo Budo-

Kierownik :espolu trójkowl'go Ta· 
de11sz Ostrowski, :::acrud11io11y przy bu· 
dowie osiedla ZOR-u 11a Bałutach -
h-ladzie dziennie 7 do 9 tysięcy cegieł, 

wyrabiając 280 proc normy. 

wlaJ)e. Dv.~e kondygnacje podz.i1?mne 
zostały jutrcałktlwicte wa•konane. Do 
wykończenia parteru brak jeszcze Z3. 
chodniej ściany w końcowej części 
budynku - od strony ul, Nowomiej­
skiej. Od strony uL Franciszkańskiej 
położono już s.tropy nad pierwszym 
p,;,ętrem. Obecnie trwają prace be­
toniarskie w środkowej części budyn 
ku, która będz~e miała konstrukcję 
żelbetową.. Roboty posuwają się zgod 
nie z harmonogramem. 

I Przed czterema tygodniami -zosta­
ły roZ1)ocz.~e - również przez SPB 
- roboty ziemne ;przy budow~e po­
łączonych bloków 6 i 7. Budynek ten 
będzie miał blisko 25 tys. m sześc. 
kubatury. W chw.:li obecnej wykona 
no już 60 procent wykopu. Na częś­
ciowo założonych fundamentach roz 
poczęto już wczora.}. murowan1e 
ścian. 

Nowo pbcówlca 
walki z alkoholizmem 

ników, 100 tysic:cy dla wydziału so­
cjalnego i 100 tysic:cy na bibliotekę. 
Z owyr.:h 550 tysięcy, udzielonych ka 
sie zapomogowej, )<asa ta przyznała 
już 7t osobom pożyczki zwrotne oraz 
udzieliła 35 robotnikom zapomóg bez 
zwrotnych na sumę 131 tysięcy. 

S. Warclkowskl 

Jak JUŻ donosiliśmy, zakłady nasze 
fZPW Nr 3 otrzymały milion złotych, 
jako nagrodę za zwycięstwo we 
współzuwod'nictwie międzyzakłado­
wym PZPW Nr 3, Łódź - PZPW, 
Bielsko. Uzyskaną kwotę podzielili­
śmy w ten sposób, że 50 tysięcy zło· 
żyliśmy na odbudowę Warszawy, 550 
< l sięcy pr:z:ekazaliśmy kasie zapomo-
gowej, 200 tysięcy przeznaczono na korespondent fabryczny „Głosu" 
gwiazdkę dla dzieci naszych pracow- z PZPW Nr 3 
: e::cooc::::;::::oo:c:i;ococ:; :::~::i:: :i ::i:ncoc: ::::::i::c::::::i::: :c:io::::::iooooou.A.cx.c::oc:ooc::oc:x 

Pilmy, które chwytają za serca 
"Dnia 2 l:stopada br. uruchon,iona 

zostanle Poradnia Przeciwa.lkoholQ­
wa przy Instytucie Higieny Psychicz 
nej w Łodzi (ul. Na.nztowicza. !>9 -
gmach Uniwersytetu Łódz.1'iego -
wejście od ul. Składowej). 

Kierownictwo tej pożyteczne; pla­
cówki społecznej obejmie dr. M. Bru 
nowa, ordynator szpitala ,,Kocha­
nówka". Łódź będzie miastem zieleni. Co mówią uczestnicy festiwalu filmów radzieckich 

Przychodnia będzie czynna w po­
niedzialk:, środy i p;ątki w godz.i-

Rozlegle plany Zarządu Miejskiego na rok 1950 
Kino „Polonia" od 7 bm., t. j. od 

pierwszego dnia Miesiąca Pogłębie­
n:a Przyjaźni Polsko - Radziecki.ej, 
stale jest oblegane przez robotników 
.: młodzież szkolną. Jaka jest tajem 
nica tej wielkiej frekwencji w „Po­
lonii"? Stwarza ją po prostu Festi­
wal filmów radziech-ich. 

stwowej Szkoły Techniczno-Przemy 
słowej. 

- W:esz, Jurku, zwraca się jeden 
do drugiego, ja już jestem trzeci raz 
na filmie: „Opow:eść o prawdziwym 
człowieku". I za każdym razem wy­
daje mi się, że oglądam go pierwszy 
raz. Tyle w nim bohaterstwa, praw­
dy życiowej : tak dużo można się 
z niego nauczyć! - A jak;e zdjęcia 

Zarząd Miejski w przyszłym roku 
położy . specjalny nacisk na zapew­
:nlenie Łodzi jak największej ilości 
parków i zieleńców. Już obecnie w 
porównaniu z rokiem 1939 obsza1· zie 
leńców łódzkich znacznie wzrósł. W 
1·oku 1939 mieliśmy 1091 ha parków, 
zaś •w rok-u 1948 - 2481 ha. U dostęp 
niono bowiem społeczeństwu łódzkie· 
mu parki pofabrykanckie. 

W roku 1950 w centrum miasta po 
wstanie park staromiejski, który od­
dzieli dzielnicę północną miasta od 
fródmieścia. Regulacja. ulic powiąza· 
na będzie z no'\..,,Ymi fragmentami zie 
leni. Prowadzone będą dalsze prace 
\V Parku Ludowym na Zdrowiu, za­
lesione zostaną nieużytki na Stokach 
i Rudzkiej Górze. Dzielnice robotni­
cze zostaną .zadrzewione. 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu­
jące apteki: 

Piotrkowska 165 - Chądzyńska, 
Narutowicza 6 - Głuchowski, Rz~ow 
1ka 147 - Kowalski, śródmiejska 2 l 
- Malczewski, Karolewska 48 -- Sa 
nicka, Limanowskiego 80 - Stokłow 
ski, Naniórkowskiel!'o 41 - Barto­
tr.ek. 

Parki w roku przyszlym wykorzy­
stane będą równocześnie, jako ośrod­
ki lmltury fiz:rcznej. Pierwsze wiel­
kie kąpielisko powstanie w parku 1 
Maja w Rudzie. Jednocześnie prowa­
dzona będzie w dalszym ciągu budo­
wa Hali Sportowej, która zostanie 
•częścio~"O już uruchomiona. 

W parkach łódzkich odbywać się 
będą stałe koncerty i zabawy - dla 
świata pracy. 

'Dlaczego filmy radzieck:e cieszą 
się takim powodzeniem? Przysłuchaj 
my się. co mówią robotn:cy i mło­
dzież szkolna. 

W kącie poczekaln:. kina „Polonia" 
stoi grupka chłopców. Czapki wska­
zują na to, że są to uczniowie Pań-. ,, .............................................................................................. . 

Siadem naszych artykułów 
Mieszkańcv posesji przy ul. Bojowników Ghetta 

otrzymają mieszkania zastępcze 
W sprawie remontu domu przy ul. mieszkania zastępcze. Teren, na kt6-

Bojo,,11ików Ghetta \Varszawskiego rym obecnie dom się znajduje, wy­
Nr 2 Zarząd Miejski zakomunikował 
nam, że dom ten jest przeznaczony korzystany będzie pod budowę nowe· 
do rozbiórki, a lokatorzy otrzrmają go osiedla rob_otniczego. 

„Blok" wyjaśnia 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

PCK przejmuje 
pogotowie rat11nkowe 

Z dniem 1 listopada br„ jak już 
donosil:śmy Pogotowie Ratunkowe 
przejęte zostan:e od Ubezpieczalni 
Społecznej przez P.C.K. Instytucja ta 
rozporządzać będzie znacznie więk­
szym taborem karetek, co bardzo 
usprawni pracę. 

W związku z reorgan!zacją Pogo­
towia, przypominamy, że winno być 
ono wzywane tylko w nagłych wy­
padkach : zachorowaniach, wyma­
gających szybkiej pomocy lekar­
skiej. W wypadkach nie grożących 
życiu, chorzy w;nni sic: zgłaszać na 

W związku z listem naszego Czy- I czane na podwót·zu w okresie przej- Stację Pogotowia PCK ulica Gdań­
telnika w sprawie marnotrawstwa 1 ściowrm, czekając na belowanie i wy ska 83, gdz:e będzie czynne przez ca 
5rinków tekturowych w fabry~e ~ylkę. Jak nam w dal3zym ciągu l\o· łą dobę ambulatorLum i przyjmo­
„Blok" przy ul. Strzelców Kaniow- munikuje „Blok" - ścinki te me wać będzie lekarz dyżurny. 
sh.-ich Nr 25 - otrzymaliśmy od za· mamują się, lecz traktowane są, ja-1 Tele!ony Pogotow;a Ratunkowego 
intereMwanej instytucji 't\"Yjaśnienie. ko cenny surowiec, i kie1·owane <lo P.C.K. są następujące: 
Wynika zeń. że ścinki bvlv umie„z- fabryki w Rzekach. 134·15, 11'1-11. 104-44 

i technika! - dorzuca stojący obok 
kolega. 

Po skończonym filmie wychodzą­
cy żywo rozprawiają. 

Jak:ś starszy robotnik - mówi do 
idącej obok n:ego żony. 

- Wiesz, że niełatwo jest mi wy­

nach 16-19-ta. (sw) 

· Narada Wytwórcza · 
ZOR-u została odłożona 

cisnąć łzę z oka, ale muszę się przy- Narada Wytwórcza załogi budowy 
znać ze wstydem, że tym razem pla- osiedla ZOR na Bałutach, która m:a­
kałem na filmie. - Nie, takich fil- ła się odbyć w sobotę, dnia 29 paź­
mów nie oglądałem jeszcze nigdy, bo dziern'ika, została odłożona do 
do 1939 roku co mieliśmy? Szmirę czwartku, 3 listopada. Przyczyną 
amerykańską i francuską! - dobie-

1 

zwłoki jest konieczność rozstrzygnię 
gają. nas słowa oddalającego się ro- cia przed n!iradą sprawy cen akordo 
botrnka. wych za wykonan:e tynków . 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
W myśl art. 80 i 87 dekretu o egzekucji administracyjnej świadczeń 

pieniężnych z dnia 28. I .1947 r. (Dz. U. R. P. nr. 21 poz. 84) 1 Urząd 
Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że zostaną dokonane 
sprzedaże ruchomości z publ:cznej l.'. cytacji w następujących dniach i 
m:ejscach: 

dnia 5. 11. 1949 r. 
1) w lokalu Składnicy Skarbo\\·ej. P 'iotrkowska 211, o godz. 11 13-ej, 
!-my Kra.śkielvicz Kazimlel"J:, Wólczańska 53 - maszyny do rob:enia 
tekturowych pudełek na ogólną sumę 261-000 Z:ł. w II terminie 
2) w l~lrn1u tejże . S:1'1adnicy Skarbowej w godz. 10 - 12-ej, a w lokalll 
podatmka, Al. Kosc1uszki 32. o godz. 13 - 15-ej, firmy Cand.ryk Mieczy­
sł:iw, tamże - ma~yny szlifierskie, urządzenie sklepowe : meble na o-
golną sumę 417 .OOO zł. w II terminie. . 

dnia 8. 11. 1949 r. w rodz. od 12 - 14-ej 
firmy Ka.roń Zygmunt, Piotrkowska 115. - maszyny rymarsk!e galan" 
ler!a skórzana i meble na ogólną su mę 1.381.300 zł. w I ten-nini~. 

Zajęte ruchomośc; można oglądać w dniach i mie-jscach licytacji w 
godz. od 8 do 10-ej. 

2033-u 
Na.et:clnik 1 Urzędu Skarbowero w Łodzi 
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~~ ,,1!. List~pad~ Tir~n~"~ ~ódź 1:0 (O:~) 
·- PAŃsTwowY T EATR Gosc1e· grali wczora 1 bez p1ęc1u na. 1lepszych swych graczy 

W Poznaniu 
Polska B-CSR B 2:1 (2:1) -W Witkowicach 

I M. STEFANA JARACZA 
ul. J aracza 27 

W poniedziałek, dnia 31 paździer­
nika 1949 r„ o godz. 19.15 dramat 
Juliusza SłowtiCkiego pt. „Maria 
Stuart". 

CYRK NR 1 
(P lac Leonarqa) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30. 

~IKlllll- Od lewej: Lambi, B. Borici , Spa hin, Telit'., L. Borici, Leccei, Ghinal i, Vogli, B:ciacu,Cavaia, Parapani. 

ADRIA (Stalina 1) - „Młodzi idą" 
ceny biletów po 50 i 25 zł - godz. 
16, 18, 20, - film dozwolony Qla 
dzieci 

Przerrral1s'my .,; viłkan.ami a.Joańskimi 0:1 1 -trzeba przymać - z"Upełnie 
6 1 zasłużenie. Ustępowaliśmy gościom J>od względem szyb-

BAŁTYK (Narutowicza 20) - ,,ży­
cie dla nauki" - godz. 16, 18.30, 
21 - film dozwoiony dla młodz. 

kości, a. a tak ow i naszemu brak było wykończenia. Jeżeli do tego doda­
my jeszcze dobrą gl'ę obydwóch bramkarzy, a zwłaszcza drobnego, Ir.cz 
bardzo zwinnego Vogli - mała ilość bramek strzelo.nych wczo-raj wyda­
je się 'być uspraw iedliwiona. 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Zwa 
riowane lotnisko" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie 
iy - „Młodzi idą" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla 

Publiczność nasza lubi jednak, gdy 
bramki sypiq się jak z rogu obfitoś­
c;, toteż wczoraj bardzo chciwym 
uchem wyfapywała odgłosy docho­
dzące nas drogą radiową z odległych 
od Łodzi pól walk naszych reprezen­
tacji pai1stwowych. 

ŁODż WSPIER A OKLASKAMI 
POZNA~ 

dzieci. Żywymi oklaskami skwitowano 
l\IUZA (Pabianicka 173) - „Kwiat Z\Vyc:ęstwo naszej drugiej repre­

miłości" - godz. 18, 20 - film zentacj! nad drugą reprezentacją Cze 
dozwolony dla młodzieży chosłowacji w Poznaniu 2:1 i nie­

POLONIA (Piotrkowska 67) _ „ży- mniej żywymi oklaskam: przyjęto 
cie dla nauki" - godz. 15.30, 18, w;adomość o stanie bezbramkowym 
20.30 - film dozwolony dla młodz. pierwszej połowy meczu w Witkowi­

PRZEDWlOśNIE _ „Dni i noce" _ cach. Później m!ny zrzedły, a osta­
teczna porażka z pierwszą reprezen­

godz. 16, 18, 20 - film dozwolony tacjq CSR sprawiła, że te ponad 10 
dla dzieci. · tys:ęcy osób, które pomimo przejmu-

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - jącego zimna przyszły na stadion 
„Wilcze doły" - godz. 15.30, 18, ŁKS Włókn;arza, aby ujrzeć piłka-
20.30 - film dozwolony dla mło- rzy albańskich - opuszczało ten sta­
dzicży dion w nastroju nienajlepszym. za-

ROMA (Rzgowska 84) - „Zakaz.lne pominając o dopiero co odniesionych 
piosenki" - godz. 18, 20 - film własnych przeżyc: ach. 
dozwolony dla młodzieży A trzeba przyznać, że jakkolwiek 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wśr6d mecz prowadzony był w duchu wy­
łudzi" - godz. 16 dla młodzieży; bitnie towarzyskim i pozbawiony był 
„Dni zdrady" - godz. 18, 20 - tego hazardu, jaki zwykle towarz.y­
film dozwolony dla młodzieży szy spotkaniom ligowym, czy też o-

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt. ficjalnym me~zom ;niędzypań~two­
nastoletni kapitan" - godz. 16 dla wym (w Ło_Qz. Albanczycy grali bez 
młodzieży; „Muzyka i miłość" - 5 s~ych n~Jlepszych gracz~ repre.z.en 
godz. 18, 20 - film dozwolony dla I tacyjnyc~ 1 mecz traktowali. racze1 ~a 
dzieci ko sparring przed spotkan;em war-

on i inne grzechy na sumieniu, jak 
brak jak:cjkolwick koncepcji w grze, 
niedostateczną szybkość i zgranie. 
Wstawien;e do naszego składu trzech 
graczy warszawskiej Polonii niewieie 
go wzmocniło. Pełnowartościowym 

„}1abyt~em" okazał się jedynie Po­
piołek, który swą spokojną opanowa­
ną gn1 zdobył sob:e uznanie całej wi 
downi. Ochmai'tski jak i Jaźnicki, a 
zwłaszcza ten pierwszy absolutnie 
nam nie za'.mponowali. 

J ANECZEK NADAL W FORMI E 
Z naszych chłopców naj\vięcej ż'l!­

cia do gry vvnos:ł utrzymujący się 
nadal w dobrej formie Janeczek. Bla 
dziej niż Z\\tykle wypadł wczoraj Ur­
ban i Włodarczyk. Gdyby nic Szczu­
rzyński, kto wie cz,v gośc:e, pomimo 
swej słabości strzało\vej nie odnie­
śliby nawet większego zwycięstwa. 

Tyle było by o wczorajszych ,.ak­
torach·'. Przejdźmy teraz do samego 
meczu. 

W LOŻY H ONOROWEJ 
Wczoraj honorowe trybuny stadio­

nu ŁKS Włókniarza zapełniły s·~ 
jdk rzadko kiedy dostojnymi gośćmi. 
Reprezentowany był Zarząd M:ejski 
w osobie Prezyde11ta Łodzi tow. Mi­
nora, Łódz.ki Komitet PZPR GUKF 
w osob'.e wicedyrektora płk. Szember 
ga, WUKF w osobie dyr. mgr. No­
nasa, oraz nasze władze piłkarskie 
w osob:e prezesa PZPN ob. Przewo~·­
sk:cgo i przedstawicieli ŁOZPN-u. 

rozumieją się o wiele lepiej. Woiny 
bity w 10 minucie przez Janeczka 
n:e przynosi nam sukcesu. Gra toczy 
s:ę wyrównana. W 17 minuc:e nic 
wykorzystujemy korncru. a w minu 
tę później Szczurzyń3ki broni nas 
szczęśliwie przed utratą bramki wy 
bijając strzał niebezpiecznego środ­
kowego napastn:ka gości Bor:ci L . 

W ciągu pierwszych 20 m!nut 'ciar 
ny jak demon Vogli nie mial okazji 
do zademonstro\vania swe; wysokiej 
klasy bramkarza. Po raz pierwszy 
wkracza do akcji dopiero w 27 
minucie i od razu pokazuje co 
potrafi. W 30 m;nuc:e Po­
piołek marnuje okazję uzyskania go­
la. n ie trafiając do pustej bramki. 
Janeczek w 35 minucie gry, totE.'ż 
pierw~za połowa kończy się wyn'.­
kiem 0:0. 

W H MIN. ZMIENIA GO BORICI 

uratowała go jednak seria poprze­
czek. 

Gra naszego ataku jest nadal bez 
wyrazu. Koczewskiego zm:enla Mar­
c:niak, ale i to nie pomaga. W 30 mi 
nucie zdawało się p:·zez ułamek se­
kundy, że wyrównamy, jednak nie 
dość s:lny strzał Ochmańsk:ego (z 
obrotu) un'.eszkodl:wił bardzo przy­
tomny bramkarz gości. Pomimo tego, 
że Alba11czycy mają więcej z gry od 
nas w 33 minude Marcianiakowi 
znów nadarzyła się sposobność zdoby 
cia bramki. lecz : tym razem Polak 
nie potrafił jej wykorzystać. 

WY.SIK 0:1 
POZOSTAJE BEZ Z~llANY 

Dalsze minuty przynoszą kilka ład 
nych ·zagrań gości, które jednak nie 
idoła!y już zmienić wyniku. Pozo­
stał on bez zmiany 1 :O na korzyść T: 
rany. Po przerw:c w naszej jedenastce 

nastąpiły przesunięcia. Ochmański 
przes·zedł na lewe skrzydło, a miejsc'" J AK BĘDZIE W WARSZAWIE? -
lewego łącznika zajal Koc::cwski. Nic - ZNAK ZAPYTA~IA 
przyn:osło to jednak poprawy sytu- Piłkarze albańscy pozostaną u nas 
acji. Alba11czycy forsują teraz szyi:>- do 3 listopada. 6 listopada grać będ:1 
sze tem!)o i chwilam: coraz wyraż- w \Varszaw'ic z reprezentacją Polski. 
ni~j b:orą nad nami górę. W 14 mi- Wyn:k tego spotkan:a trudno przC\'111 
nucie najgroźn:ejszy napastnik gofic1 dzieć, gdyż trzeba wz:ąć to pod u­
L. Bor:ci strzeia z samej l:nii i goś- wagę. że u nas grali nas: m'li goście 
cie zdobywają prowadzenie l :O. b::?z swolrh 5 najlepszych graczy. A 
!"rzez krótki okres S:i:czurzy1't•ki był to przecież b. wiele znaczy. 
w nielada opałach. od utrat:v bramki l 

Z Hel.sinek dono.1z.!!. 

(Kr.) 

Pięściarze zwyciężaiq 12: 4 
ciekawa. Fin był w p\erwszej run­
dzie na deskach, w 3 rundzie gong 
ratuje go od nokautu. 

przegry ~vamy 0 :2 
POZ:"A:\'. - Mi~rhypań8twowe spot 

knnie piłk1mki c Pol•l,a - Czc~ho~wa 

cjd zakończ~-to 'i!' nild) m. lecz za.łuzo 
nym zwycięstwem drużyn}' polskiej w 
stosunku 2:1 (2:1). Bramki fila Polski 
zdob~·li Białas i Anioła - po 1, dla 
Czechosłowacji T omas. Zawody prowa· 
dzi l sędzia bułgarski Stopjanow. 

Tempo gry jest od początku bar­
dzo szybkie : piłka stale wędruje od 
br&mki do bramki. Czechoslowacja 
zdobywa prowadzenie ze strzdłu T~o 
masa w p ierwszych minutach. W 7 
min. następuje wyrównanie. Wiśnie 
wsk: dośrodkowuje i p:łkę dostaj-: 
Białas, który przechodzi Kocourka i 
z niewielkie j odległości kieruje pił­
ke do siatk:. 

·w 42- m:n. Polacy zdobywają pro­
wadzen:e. Do dalekiego podania Slo 
my biegną obok siebie Benedikovic 
i Hogendorf. Polak jes t szybszy, pię 
kn:e centruje, lecz Wiśniewski. nie 
może strzelać na skutek wkroczen:a 
Kocourka, podaje więc do Anioły, 
który silnym strzałem posyła piłkę 
do siatki. 

Po zmianie pól stroną atakującą 
są goście. Polacy zepchnięci do obro 
ny :nterweninją skutecznie i prze­
trzymują ciężki dla siebie okres. W 
15 min. bramkarz Pavllc po zderze­
niu z Białasem opuszcza boi.;;ko. Za 
stępuje go do końca meczu rezerwo­
wy - Matys. 

Pod koniec meczu gra toczy się 
prz:v stałej przewadze gośc:. 

Mecz wygrała drużyna Polsk:, któ 
ra była zespołem bardzie.i zgranym. 
Nie dopisał jednak atak .. Tylko 2-ch 
zawodników: Białas i Hogendorf 
zdało egzamin. Formacje defensyw­
ne wypełniły calkowicie swoje zad'ł 
nie. Najwyższa ocena należy s:ę Skro 
mnemu, który za efektcwną : skute­
czną obronę zbierał zasłużone okla­
ski. W obron:e Barwil'lski był lep­
szy od Sobkowiaka. 
Czechosłmvacy nie reprezentowai: 

s;ę groźnie. Ich druga drużyna to ze 
spół nlerówny. 
Za~vodom przyglądało s ię 20 tys. 

widzów, zapełn:ając szczelnie boi­
sko Warty. 

'\-V Witkowicach pierwsw nasza re 
prezenta.cja państwowa przegrała z 
pierwszą reprezentac,ią CSR 2:0 (0:0). 

Obydwie bramki padły w pie!'W• 
szych minutach po pnerwie. SWIT (Bałucki Rynek 2) ·- „świat szawokim) - należał w sumie do u­

się śmieje". Godz. 18, 20. Film do danych. 
zwolony dla młodzieży. KILKA SŁOW O GOSCIACH 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Spot Piłkarze albańscy zademonstrowa-

Przed meczem sympatycznych na­
szych gości powitał w:ceprezes 
ŁOZPN dyr. Kaźmierczak wręczając 
im jednocześnie upominek w postaci 
srebrnej patery ze znaczkiem nasze­
go okręgu. 

Helsink i. - Jako drugi. mecz w 
F:nlandii rozegrali pięściarze polscy 
spotkanie towarzyskie w Laperanta, 
odno~z:ąc ±wycięstwo 12:4. 

Wyniki: \ V muszej Woźn;ak poko 
nał na punkty Grunmana, n.1ając 
przez wszystkie trzy rundy wysoką 
przewagę. 

ŁKS Włókniarz-Gwardia (Gdańsk) 9: 7 -kanie nad Łabą" - godz. 16.30, li nam wczoraj grę siybką, opartą na 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla dobrych wzorach, i pokazali to, czc­
młodzieży go jeszcze nie możemy niestety my 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Nikt pokazać - zrozum:enie gry zespok>­
nic nie wie" - godz. 16, 18, 20 - wej. 

Chłodny, przejmujący wiatr jaki 
co chw'.lę wstrząsa nam: na trybunie 
sprawia, że wielu nam robi się żal 
tych chłopców stojących frontem 
prr.ed trybuną. Uroczystości jednak 
oficjalne nie trwają długo. Dyr. Kaź­
mierczak z kolei każdemu śc:ska dł<)ń 
: drużyny zajmują swe pozycje wy­
padowe. 

W koguciej Grzywocz uległ na pun 
kty Hytonenowi. Wynik ten krzyw­
dzi Palaka, który był lepszy w 2 i 3 
rundz;e. 

Olejnik zwycięża Iwańskiego 
łilm dozwolony dla młodzieży Albańczycy ńie batvili się w żadne 

w ramach towarzyskiego spotkania w lodzi 
W c'ztn'ajszy występ nilk arzy alba ńsk\ch w Łod:i:i wplynąl ua obniie­

nie frel' '';ericjl ria: liuttcłt imprezach sportowycl1. Z tego też w:;;ględu ha­
la ŁKS Włókniana nie mogla. si~ poszczycić n a. meczu towarzyskim 
Gwa.rdia (Gdańsk) - ŁliS Włókniarz takim kompletem, na jakiby ją by 
ło niewątpliwie stać w innym d niu. j 

WŁÓKNIARZ <Prócpni.lca ltj) „}Gwania"; nie ptzctrz;vm;irw:ili piłek, 
„Spotkanie nad Łabą" - godzina nie głowili s:ę godzinami komu je 
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwo- podać, lecz szybko ją przerzucali 
Iony dla młodzieży krótkim: podaniami z jednego skrzy-

W pió!."kowcj Parike 2!\\•yci.ężył na 
punkty Til:kainena. By1a to najc:e­
kawsza walka dnia przeprowadzona 
przez obu przedwnlków w bardzo 
żywym tempie. WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - dła na drugie. NiewątpUwie efekt tej 

„Potępieńcy" - godz. 16, 18, l?O gry uw:doczniłby się jeszcze bar­
film do~wolony dla młodzieży dziej, gyby.„ atak naszych gości miał 

WYNIK BEZBRAMKOWY 
UTRZYMUJ E SIĘ DO PRZERWY 
Nas: rozpoczynają grę pod wiatc 

Tempo gry nie jest początkowo dość 
szybkie. Wpływa na to niewątpliwie 
zimno. Zastygłe mięśnie muszą się 
rozruszać. Początkowo akcje naszego 
ataku są chaotyczne : niezdecydowa­
ne, po gośc:ach natom'.ast widać. :7.e 

W lekkiej Debisz zwyc:ężył na pun 
kty Tammelina. Debisz miał wyso­
ką przewagę w plerwszej ; drugiej 
rundzie, trzecia była wyrównana. 

My sami siedzimy jak na szpil­
kach. Aby tylko zdążyć na stad'.011 
ŁKS Włókn;arza marh\<i się z nas 
większość spoglądając na zegarki. A 
lu jak na złość do walki Olejnik­
Iwański jeszcze kawał czasu. 

K A.RGIERA SKRZYWDZONO 

Nie była to jednak najładn:ejsza 
walka dnia. Najładniejszą stocz:;li 
z sobą Mikołajewski (Gwardia) i 
Karg:er w drugiej walce w3gi mu­
szej. Walka zakończ)lła się wyn:kiem 
remisowym, z którym tylko w tym 
jednym wypadku nie możemy się 
zgodzić. Kargier naszym zdaniem \\-y 
grał walkę 1 punktem. 

ZACHĘTA (Zgierska 26} - „Har- lep;;ze wykończenie. 
ry Smith odkrywa Amerykę" - ATAK NASZ W~PADŁ B LADO 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film Na ten brak wykończen:a akcji W półśredniej Chychła pokonał na 

punkty MaleU:usa. Wysoka przewaga 
Chychły przez wszystkie trzy rundy. 
Fin kończy walkę zupełnie wyczer-

dozwolony dla młodzieży przedbramkowych cierpiał wczoraj i 
WISŁA (Daszyńskiego 1) - Kino to w poważrriejszym jeszcze stopniu OLEJNIK ZWYCIĘŻA 

IWAŃSKIEGO nieczynne z powodu remontu. również i nasz atak. Zresztą mial 
pany. . 

W średniej Cebulak przegrał przez Na szlaku /lfarszów .lesiennqch 
Ta walka trzeba wam w'.edzieć naj 

bardziej interesowała w;downię. I­
wański, ten tęg: chłopiec z wyrobio­
nymi na połowi!ch śledzi jak stal 
muskułami (Iwański jest rybakiem) 
ma zadawnione porachunk: z łodzia­
ninem. Spotykał się już z nim 5 czy 
6 razy. Raz zrem:sował, a raz wy­
grał, ale ciągle nie chciał ani on, ani 
jego '4iomkowie uznać wyższośc:. O­
lejnika. Wczoraj jednak Olejnik za­
demonstrował bezapelacyjnie swą 
wyższość. 

-ir.IP'""'ll!ll!Ll111:111111h:!'°1nn:11.mm?1 1"1 ' ~·1 111 .111rw1; t"" ::1:t1:N • ru.:ii.n1 „:iu.Mtlltr.~' <;t>:wtk~ ·•,;i11i.i.:. 1-.:w„~n;n,„;ł~.1łl+lll .• 11:-so„~ · ·.tt·c„·.oc.11.11, 1r~i:•11„··· ,. • . 11111ł•·•· .„,.; t. k. o. pod koniec 3 rundy z F:ne:n 
Suominenem na skutek rozcięcia lu­
ku brwiowego. Wczoraj maszerowało 820 gwardzistów 

W półciężkiej Flisikowski zwycię­
żył Torkera przez dyskwalif:kację 
przeciwnika w 3 rundzie. 

POZOSTAŁE WALKI 

Co do innych wyników nie ma­
my żadnych zastrzeżeń. W p'.erwszej 
wadze muszej Różycki wyraźn:e prze 
grał z Graczy!{iem (Gw.). w koguciej 
Matecki wypunktował przekonywu­
jąco Pecka I :Gw.), w piórkowej Ma 
zur zasłużył mimo ciężkich chwil na 
zwycięstwo nad dobrym i s'.lnym 
Gołyńsk:m (Gw.), w lekkiej Peck li 
(Gw.) wypunktował Jędrzejczyka, 
który myślał, że walki można wygry 
wać tylko w I rJndzie, w półśredn:ej 
zaś Nogaj3ki choć to nie podobało 
się widowni wyraźnie przegrał z. 
Krawczykiem (Gw.). O wadze śred­
nie; już pisal:śmy. 

60 procent uczestników uzyskało wybi~ne wyniki 
Wczoraj odbyły się w Łodzi dalsze 

marsze jesienne. Impreza ta zdobywa 
sobie coraz większą popularność 
wśród naszych sportowców. Ogółe::n 
startowało wczoraj 2 i pół tysiąca' o„ 
sób ''' tym wiele kob~et. W marszach 
brali udtiał sportowcy zneszeń s,por 
towych: „Gwardia", „Włókniarz'', 
Związków Zawodowych i „Spójn:". 

z boisk A - klasowyc,h 
Kolejarz (Łódź) pokonał ŁKS Włó 

kniarza 6:2 (2:2). 
Włókniarz (Zgierz) pokonał Spój­

nię '.Łódź) 1:0 (1:0). 
Concordia" (Piotrków) . zrem!so­

w~la ze Związkowcem - Zrywem 1:1 
{0:0). 
Związkowiec (Tomaszów) zremiso­

wał z Kolejarzem '.Koluszk:) 4:4 (2:2)~ ------------1 
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Najliczniejs-z.ym udziałem w mar­
szach wczorajszych mogą s:ę poszczy 
cić „gwardziści". 

w marszach około 750 osób. Marsze 
ukończyło około 500. Wybitn:ejszych 
wyników nie zanotowaliśmy. · 

W ciężkiej Szymura pokonał na 
punkty Wahlstroma. Walka bardzo 
...... „ ............... „ .... „ „ ........... .... 

O godzinie 10 rano w Parku Po­
n!atowskiego zebrało się na starcie 
820 startujących w tym 64 kobiety. 
Mężczyźni maszerowal: na dystan­

sie 10 km, kobiety - 5 km. 6.0 pro­
cent zawodników uzyskało wyniki 

Boniecki ustanawia • Węgry-Bułgaria 5: O 
nowy rekord Łodzi Budapeszt. Rozegrane w niedzie-

Pierwsza runda m:ja bez wyrazu. 
W drugiej Olejnik odważnie rusz;i 
do przodu i w pewnej chv.>i.I: ten sam 
Iwai1ski, który niegdyś miał Olejm­
ka na deskach sam się z n:mi zapo­
znaje na chwilę. Tę rundę wygrywa 
łodzianin. 

wybitne, co wskazuje na to, że Na pływalni „Ogn:wa" Qdbył się 
„gwardziśc:" w tej dyscyplin:e w Ło wczoraj mecz pływack: Sląsk­
dzi będą chyba bezkonkurencyjni. Łódź. Mecz zakończył się zwycię-

Warto zaznaczyć, że orgaiiTzacja stwem Sląska 73:60 p. Po 7 konku­
marszów była wzorowa. Przed star rencjach (wszystkiego było 9) ło­
tem , ,gwardz.:ści" złożyl:. wieni€c dzianie prowadzili. O porażce go­
przed „Pomnik.iem Wdz:ęczności" i spodarzy zadecydowały sztafety: 

lę w Budapeszcie międzypaństwowe 
spotkanie p:łkarskie między pierw­
szymi reprezentacjami Węgier i Buł 
garii, zakończyło się zwy:::ięstwe"ll 

Węgrów 5:0 (1 :0). 

* • • 

W trzec'.ej rundzie Iwa1'tski rzuca 
\vszystko na jedną kartę. Liczy tylko 
na cios, a że mu nie wychodzi po­
maga sobie nawet głową za co otrzy­
muje ostrzeżen:e. 

Pozostała tylko półciężka (ciężka 
nie odbyła 8ię). Tutaj Jaskóła n:e 
m~ał żadnych trndności. Już w r 
rundzie posłał Mrowińskiego '.Gw.) 
do 7 na desk: i w kol1cu wygrał 
przez techniczny k. o., gdyż sędzia 
Zapłatka odesłał Mrowil'1.skiego do 
rogu. 

wysłuchali przemóvvienia por. Jan Z innych wyników na wyróżnienie W spotkaniu drugich rcprezenta­
szewskiego. Trasa marszu była ww zasługuje wynik Bonieckieg,) na 100 I cji p;Jkarskich Węgier i Bułgarii, ro 
rowo obstawiona. J m st. grzb. 1:19,7, który jest no- zegranym w Sofii wobec 30.000 wi-

z włókn:arzy brało wczora; udział wym rekordem Łodzi. dzów, zwyciężyli Węgrzy 2:0 ~0:0). 

Zwydęstwo Olejnika było tak prze 
konywujące, że dzisiaj już chyba 
nikt nie będz;e miał wątpliwości co 
do tego kto lepszy: on czy Iwański? 
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Daleko od Moskwy 
_. .. Tej nocy nikt nie spał. . 
- .Należy przez cały dzień normalnie pracować na pun­

kcie: próby nie powinny wpłynąć na zniżenie naszej wy­
dajności. Nie mam jednak nic przeciwko podniesieniu 
\\'Ydajności. Przerwę · w pracy pozwolimy zrobić dopiero 
wtedy, gdy doświadczenia będą doprowadzone do końca, 
-- powiedział Aleksy, gdyż zauw~żył, że Umara jest w 
jakimś świątecznym podnieceniu. - Czy słyszysz, Ma­
homecie? Zrobiłeś spawania na przestrzeni trzydziestu 
k ilometrów,. a · ob ecnie pójdziesz dalej. Punkt nasz jest 
duży, daj Boże zdrowia l Idź sobie spać, a jutro przyjdź 
do pracy wypoczęty. Daj przykład wytrzymałości. 

Umara wściekły wytl'zeszczał oczy. wzdychat szor­
stkie jego wło:;y sterczały, szarpał kołnierz koszuli. 

_:.. Nie rozumiem, co z ciebie za człowiek! - zawołał 
z oburzeniem, chwycił czapkę i wybiegł. Za drzwiami je­
szcze krzyknął : 

- Co za wytrzymałość! Skąd wytrzymałość? Sam 
idź spać! A wych~ wypoczęty! O świcie, jeszcze przed 
wschodem słońca, cały punkt był już na. nogach. Bryga­
dy w milczeniu nełnYm skunienia udawały sie na miejsca. 

Po obu stronach trasy las stał w gęstej mgle, która pod­
nosiła się bardzo powoli i jedynie dolna część tajgi zwol­
na pozbywała się tej białej zasłony. Jak żywe chwiały się 
białe jej kłęby. Niebo by.ło ponure i szare. 

Aleksy stał z odkrytą głową na pagórku, porośniętym 
leszczyną; miał na sobie cow-boyską koszulę w kratę 
oraz bryczesy i wysokie buty. Włosy jego odrzucoµe do 
tyłu, w ciągu lata spłowiały i nabrały koloru pszen icy, 
tak, że siwe pasmo już się nie odznaczało. Twarz i ręce 
stały się ciemno-brązowe. Zdążył się ogohć i patrząc na 
jego młodą twarz trudno było uwierzyć, że już oddawna 
nie odpoczywał po ludzku. Wiaterek przynosił od jeziora 
mroźną wilgoć. Inżynier marszczył się i odgani'-i roje 
moskitów i muszek. 

Traktor, zgrzytając przyciągnął aparat do badania ciś 
nienia przygotowany przez ~abrykę Terechowa. Na jego, 
manometrach skrzyżowały się spojrzenia ' wszystkich bu­
downiczych rurociągu. 

Gigantyczny rurociąg, leżąc spokojnie \'17' przekopie, 
ciągnął się aż, hen, za horyzont .na kształt jakiegoś węża 
z baśni. Od tego miejsca rurociąg ciągnął się aż do cieś­
niny na odległość trzydziestu .kilometrów ... Aleksy, myślą 
ogarnął przebytą kilka'set razy drogę na trasie i zdał so­
bie sprawę, że owe trzydzieści kilometrów - stanowią 
jedynie małą cząstkę całej budowy; w tej chwili z szcze­
gólną jasnością pojął gigantyczny rozmach budowy. 

Od aparatu do badani& ciśnienia aż do jeziora prze-

' j_ 

ciągnięto grube węże. Kedrin przymocował do rurocią­
gu niezbyt szeroką rurkę - wzdłuż której miano wy­
wierać ciśnienie na wodę. 

Aleksy polecił Grubskiemu zająć się przygotowania.mi 
do próbnego ciśnienia i pojechał wzdłuż przekopu. Koło 
posterunku, gdzie stała komórka, w której zamieszkał 
zatrzymał się, aby pomówić przez selektor z Filimono­
wym. 

Musiał czekać, dopóki nie znaleziono Jerzego Dawido-
wicza. . 

- Witaj, przyjacielu Alosza, solenizancie! - zabrz­
miał głos Beridzego. Był podniecony. Dziś jest nasz wiel­
ki dzień. Czuję się bardzo uroczyście, a ty? 

- Nie orientuję się jeszcze w swoich nastrojach. Gnę­
bią m nie różne troski, - odezwał' się Kowszow. - Przy­
jeżdżaj jak najprędzej, trzena natychmiast przystąpić 
do próby ciśnienia. 

- Przyjadę niezadługo, - obiecał Beridze. - Przygo­
tuj wszystko, obejrzyj jeszcze raz rurociąg, sprawdź apa­
rat i zacznijcie pompować wodę. Musimy unikać wszel­
kich niespodzianek. Doskonale cię rozumiem. Pomyśl tyl­
ko, że nie jest to tak skomplikowana sprawa. Lecz z dru­
giej strony nie jest również taka prosta. Bęuzie to, mój 
drogi, próba W)Ttrzymałości pod ciśnieniem siedemdzie­
i:lięciu atmosfer cieżkiej oracy uczciwych, prostych ludzi. 
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